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Cena numeri mk. 30.000. 
Rok XIV. 


As m R 
Adres dla listów i depesz : 
ISKRA“, Sosnowiec, 


= Piątek 7 grudnia 1923 roku. 


$> > 4 ea 


| mk 15000,—na III stronie mk,.10000,— 


| na IV stronie mk. 8000. Konto czekowe P. K. O. Nr. 61553, 


, poza 
i na- 
) — Drobńe ogło-, 
5000 do 7000 za wy- 
raz, Najmniej 80000 mk. Ogłoszenia 
należy płacić z góry 
niu. Ogłoszenia nieopłacone przy za- 
mówieniu oraz zamiejscowe o 50 %, 


| desłane mk. 1 
Pregumerata wynosi: 


przy zamówie- 


zagraniczne 100 */, drożej, 


W numerach świątecznych i nie- 
dzielnych ceny o 25 proc. droższe. 


Za terminowy druk ogłoszeń admi: 


szenia od m 
nistracja nie odpowiada. 


Każda nowa podwyżka obowiązuje | 
już wszystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zawia- 


domienia. í 


| CENY OGŁOSZEŃ: J - $ 
| Przed tekstem wiersz milimetrowy 4 à 


i sem Dziennik polityczny, społeczny i literacki. + 


REDAK 


Sosnowiee: 


godz. ze na cmentarz w 


w Now 
jomych, stroskana. 


* Przy ustalaniu prelimina- 
rza budżetowego na r. 1924 
poszły w świat cyfry „0- 
szczędności czy redukcji“, 
Jakie p. minister skarbu po- 
robił na wojsku, oświacie, 
reformie rolnej i t.d. Każdy 
opozycjonista zapamiętał so- 
bie cyfry skreśleń w resor- 
sie sobie najbliższym i po- 
„szedł 'w kraj z przekleń- 
stwem na  „barbarzyński”, 
- „reakcyjny“ rząd, rujnujący 
„oświatę, wojsko i t. d. 
Największe kręgi zatoczy- 
ła agitacja przeciw skreśle- 
niom w budżecie minister- 
jum wyznań religijnych i o- 
świecenią publicznego. Czy- 
taliśmy i słyszeliśmy nieraz, 
że rząd wypowiedział już 
posady nauczycieli, że 
zamknie 40 szkół, że 
zniósł departament kultury 
i sztuki, że zwinął wydział 
oświaty pozaszkolnej, że po- 
lecił sprzedać konie inspek- 
torskie... wszystkie te, „z 
pierwszego źródła“ czerpa- 
ne wiadomości są niepraw- 
dziwe, 
Budżet na r. 1925 prze- 
„widuje 1000 nowych posad 


A 


A: Piłsudski 
ADMINISTRACJA: Dęblińska 1, Tel. 73, 


PE RO EE S TE 


o 4, Telefon 64. 


éT p. 3.4 


z Anzelma z Szyldów Matlinkiewiczowa 


po długich i ciężkich cierpieniach opatrzona św. Sakramen- 
tami, zmarła dnia 4 grudnia b. m. przeżywszy lat 75. 
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby ul. Staszyca nr. 14 
(domy fabryczne huty sara nap 
Snow: 
abożeństwo żałobne odbędzie się w kościele parafjalnym 
z” Sielcu dnia 10 grudnia b. r. o godz. 8 rano, 
a smutne te obrzędy zaprasza krewnych, przyjaciół i zna- 


nia 7 grudnia b. r, o 


RODZINA, 


z ciężkiej choroby mojej żony, oraz p. felcze- 
rowi Tokarskiemu za troskliwą opiekę, tą drogą 
składam serdeczne podziękowanie 

LEON PIASZCZYK. 


Warszawa, 6 grudnia. 


nauczycielskich i utrzymanie 
wszystkich dotychczasowych. 
Ten jeden fakt; powinien 
zamknąć usta opozycji, W 


roku 1923 wydatek mie- 


sięczny na całe szkolnictwo 
i wyznania wynosi równe 
7 miljonów złotych — na 
cały 1923 rok 84 miljony — 
w r. 1924 wydatek mie- 
sięczny na szkolnictwo wy- 
niesie 13 i pół miljona — 
na cały 1924 r. razem 161 
miljąnów złotych. Pozostają 
w budżecie znaczne sumy 
na kulturę i sztukę, na ~o- 
światę pozaszkolną, pozo- 
stają nawet konie dla in- 
spektorów. 

Dla ogółu naszych czy- 
telników. potrzebne jest jed- 
no wyjaśnienie. Minister skar- 
bu, układając budżet na r. 
1924, szukał przy pomocy 
komisarza oszczędnościowe- 
go cyfr, któreby mógł skre- 
Ślić i wtedy angielski dorad- 
ca, komandor Young, rzucił 
myśl, aby troskę © utrzy- 
manie szkolnictwa powszech- 
nego przerzucić na samo- 
rządy. Myśl ta i w Polsce 
obca nie była, Konferencja 


Choroby: skórne, włosów, 
weneryczne, (niemoc płciowa). 
Analizy mikroskopowe. 
Leczenie lampą kwarcową. 


‘Przyjmuje 9—12 i 6—8. Panie 5—6 


w niedzielę i święta od 10 dð f.’ 
SOSHOWLEC, ulica kodrzojodska Hr. 39, Il p 


belwederska b. ministrów 
skarbu jednomyślnie opo- 
wiedziała się za oddaniem 
szkolnictwa powszechnego i 
zawodowego samorządom. 
Rząd gen, Sikorskiego, przed- 
stawiając w kwietniu sejmo- 
wi „plan finansowy* min. 
skarbu, Grabskiego, stanął 
na gruncie uchwał belwe- 
derskich. Na tej myśli snuły 
swą kanwę i traktaty o 


mniejszościach i częściowo 


Budżet oświaty. 


nawet i konstytucja nasza, 
W b. Galicji w czasach nie- 
woli szkolnictwo powszech- 
ne i zawodowe utrzymywał 
b. samorząd galicyjski — 
sejm i rada szkolna krajo- 
wa we Lwowie. 


Mając za sobą tak po- 
ważne głosy, minister skar- 
bu, Kucharski, stanął na ra- 
dzie ministrów w paździer- 
niku z wnioskiem skreślenia 
z budżetu wydatków na ce- 
le szkolnictwa powszechne- 
go i zawodowego. Z ów- 
czesnego budżetu, wynoszą- 
cego 170 miljonów, propo- 
zycja skreślenia wynosiła 
107 miljonów. Gdy jednak 
zaczęto dyskutować, czy w 
obecnym położeniu samo- 
rząd jest w stanie szkolnic- 
two to utrzymać, czy ma 
odpowiednich ludzi, czy ma 
na to pieniądze — wątpli- 
wości powstały tak znaczne, 
że aby mieć czas na spo- 
kojne rozważanie tego za- 
gadnienia, wstawiono w bu- 
dżet r. 1924 sumę 42 miljo- 
ny, przeznaczoną na utrzy- 
manie szkolnictwa powszech- 
nego i zawodowego przez 
pierwsze 4 miesiące 1924. 
W ten sposób podana do 
publicznej wiadomości su- 
ma wydatków na cele o0- 
if i wyznaniowe w 
. 1924 wynosi 105 miljo- 
nów. 

Dalsze rozważania ma te- 


Będzin, Małachowskiego 7. 


It. LUETYPRINGEA 


mat organizacji szkolnictwa 
powszechnego doprowadziły 
do przyjęcia wniosku, że 
państwo samo, iż rząd cen- 
tralny sam i dalej całe szkol- 
nictwo prowadzić powinien. 
Samorząd dotąd nie jest 0- 
statecznie zorganizowanym, 
ośm ustaw sainorządowych 
leży jeszcze na biurku mi- 
nistra spraw wewnętrznych, 
a ustawa o tymczasowym 
uregulowaniu * samorządo- 
wych finansów tylko częścio- 
wo weszła w życie, Samo- 
rządu wojewódzkiego niemą 
wcale. „Oddawać więc nie- 


zorganizowanemu samorzą- . 


dowi już teraz wcale dobrze 
postawione szkolnictwo, by- 
łoby rzeczą zbyt ryzykowną, 
A i potem, gdy ten samo- 
rząd zorganizowany zosta- 
nie, czy będzie on dość o- 
fiarnym,. aby i dalej to szkol- 
nictwo rozbudowywać? Czy 
na kresach nie grozi nam, 
polakom, pewne niebezpie- 
czeństwo? Wszak formy or- 
ganizacji samorządu jeszcze 
ustalone nie są! 

Te i inne powody skło- 
niły ministrów oświaty i 
skarbu do zmiany pierwot- 
nego planu: szkolnictwo ca- 
łe prowadzone będzie przez 
rząd centralny, Gdy decy- 
szja ta zapadła, ogólny su- 
marjusz budżetu był ju 
zamknięty i wniesiony d 
sejmu. Zawierał on pozycje 
na utrzymanie szkolnictwa 
powszechnego i zawodowe- 
go tylko na 4 miesiące, Wo- 
bec tego ustalono, iż w 
szczegółowym _ preliminarzu 
budżetu. zamieszczona bę- 
dzie uwaga, iż o sumę 56 
miljonów na cele szkolnic- 
twa powszechnego postara 
się poza tym budżeiem mi- 
nister skarbu. Stanie się to 
w ten sposób, iż rząd wy- 
stąpi z projektem osobqego 
podatku szkolnego. 

Czy komisja budżetowa 
sejmu tę sumę 56 miljonów 
włączy odrazu do budżetu, 
czy przyjmie formę przez 
rząd zaprojektowaną, to już 
jest drobiazg i dla rządu i 
dla. sejmu, a dla szkolnictwa 
jest to obojętnem. 

Jak dalece rząd nawet w 
dzisiejszej sytuacji skarbo- 
wej dba 0 szkolnictwo, 


W Zagłębiu po za Sosnowcem, B 
CS i Dąbrową: mk. 600.600. 


Dąbrowa, Sohieskiego 8. Teleton 78. 


`sterjum oświaty, Ale sumy 


<opału na dalsze miesiące na 


ni. 500.001. 


Z odnoszeniem miesięcznie: 
mk. 600.000. 


Z przes ika pocztową: 
e. 


mk. 700. miesięczn 
Zagranicą mk. 1.200.000. 


świadczy ostatnio sprawa 0- 
pału w szkołach. Zaraz po 
uchwaleniu przez sejm pro- 
wizorjum „budżetowego na . 
IV kwartał, ministerjum skar- | 
bu wyasygnowało całą przy- 
znaną na opał w szkołach 
sumę do dyspozycji mini- 


te zabezpieczyły normalny 
bieg nauki tylko do końca 
roku kalendarzowego, 'trud- 
no zaś czekać z zakupem 


uchwałę sejmu, zatwierdza- 
jąc budżet na r. 1924. Gdy 
w tej sprawie wyzwolenie 
w komisji oświatowej pod- 
niosło alarm, prezydjum ko- 
misji oświatowej: udało się — 
do ministrów oświaty i skar- 

bu. Odpowiedź min. Ku- 
charskiego była krótką: „mo- 
żecie być spokojni, sprawę 
kredytów na opał w szko- 

łach uważajcie za załatwio- 

ną”. I istotnie sprawa jest 
już załatwioną. ` 


Nie wszyscy wiedzą, że 
min. skarbu Kucharski, ten, 
którego wielu podejrzewa o 
tak zdradliwe zamiary wo- 
bec oświaty, jest starym 
działaczem oświatowym, toć 
to dawny prezes akademic- 
kiego koła t. s. l. we Lwo- 
wie, a potem jeden z kie- - 
rowników biblioteki we Lwo- 
wie, a do dziś członek za- 
rządu głównego t. s. l. w - 
Małopolsce. Człowiek, któ- 
ry wiele lat życia swego od- 
dał pracy oświatowej, wro- 
giem oświaty być nie może: 
wykazuje to budżet oświaty 
na r. 1924. i 


b) 
O losy szkolnictwa w Pol- |. 
| 


sce pod kierownictwem min. 
Stanisława Grabskiego, przy * 
zrozumieniu idei oświaty 
powszechnej przez. min. Ku- 
charskiego — możemy być 
spokojni. K 
Stanisław Rymar, . | 


k 


- 


poseł na sejm. 


R: 


Każdą cenę 
dam za odstąpienie 
od 2 do 5 pokoi 


auz Z kuchnią. 


"Zgłoszenia do „iskry“ v 
snowcu pod „A. B. 


ro ah 


kienniczy, 


Przemysł skarb. 


Niema“ stronnictwa, któreby nie 

| rozumiało potrzeby rozwoju prze- 

i , a jednocześnie na prze- 

sł pada najwięcej zarzutów i 
ń 


stja zharmonizowania intere- 
su przemysłu z interesem skarbu. 
o jest dziedąina największego 
uapięcia i w i dziedzinie pa- 
dają na mysł najcięższe za- 
rzut$, Pa z kredytów P, K, 
K. P. zwraca jej zdewaluowany 
pieniądź i nie chce walaryzacji 

odatków. Otóż oświadczam, że 
szcze w połowie b. r. nie kto 
ny, lecz właśnie reprezentant 
przemysiu domagał się w sejmie, 
eby podatek obrotowy . pobie- 
Bał od przemysłu nie co 

$ł roku, lecz co miesiąc, ażeby 
w ten sposób do minimum zmniej» 
szyć deprecjację wpływów z tè- 

podatku, Więc jeżeli byliśmy 
' waloryzacją tego, bezpośre- 

dnio w przemysł bijącego poda- 


przeciwni zabezpieczeniu skarbu 
d deprecjacji podatków, które 
1 np. rolnicy, czy inni płatni- 
cy. Zarzuty, że jesteśmy prze- 
ciwni waloryzacji podatków, są 


wnego młyńka buddyjskiego, któ- 
raz nakręcony, automatycznie 

RH beż końca. | j 

. - Weksle towarowe. 


o,normalnego . banku emisyj- 
, ai w statucie naszego 
zyszlego banku panowie zoba- 
zð, żej proc. emisji może być 
parte na wekslach towarowych, 
nas portfel wekslowy P. K. K. 
„ wynosi tylko szóstą część 
- t j. niecałe 17, a nie 66 proc, 
emisji. Jest to więc suma wzglę- 
dnie drobna, zwłaszcza jeśli zwa- 
y, że. ostatnia dwutygodpio- 
wa wypłata robocizny wyniosła 
w przemyśle. wielkim około 8 i 
ôt tryljona marek, w przemyśle 
robńym i średnim 4. pół try- 
ona upei Czyli rażem 13 try- 
_ ljonőw, Ponieważ zaś robocizna 
stanowi średnio około jednej 
zeciej kosztów produkcji, więc 
artość naszej produkcji wynosi 
| ryljonów, czyli więcej, niż ca= 
y -nasz obieg. W jakiż sposób 
oże nasz Pro utrzymać tę 

, produkcję. Waluty obce wchodzą 
grę głównie przy tranzakcjach 
agranicznych, ałe w- obrocie we- 
nę:rznytm przemysłstworzył s0- 
e inny pomocnicz środek o~ 
iegowy— weksel. Większa część 
aeg kursuje z rąk do rąk i wy- 
asa w terminie i tylko część ich 
afia do dyskontą banków pry« 
mych lub P, K. K. P. wynosi 
- \ryljopów, to śmiało twierdzić 
ożna, że w obiegu jest tych 
eksli więd tryljony. Suma ta 
anowł. dwie trzecie emisji, a P, 
K, P. osiąga ten rezultat ko- 
tem tylko szóstej części biegu, 
odczas gdy, jak widzieliśmy, nor 
alne braki emisyjne osiągają 
m sam cel kosztem aż dwu 
cich, emisji Ogółem portfel 
slowy i pożyczki towa r. P, 
K, P. wynoszą w ostatnim bi- 
nsie 9 tryljonów, 
tość 3 i pół 4+rodniowej pro- 


nalnych kredyty wynoszą war- 
4 do 6-tygodniowej produ- 
Kredyty P. K. K. P. nie gra- 
więc w przemyśle tak wielkiej 
jaką im przypisuje opinja, 


e 


beenie nałdonioślejszą jest 


u, to jakże moglibyśmy być. 


więc zupełnie bezzasadne i ro~; 
a na mnie wrażenie modlite- 


7 statutach 1 bilansach każe 


co. stanowi ' 


kCji, a przecież w warunkach 


1 naprawa Skanii 


-Na wtorkowem posiedzeniu sejmu, w dyskusji nad wnio- 
skami w sprawie kryzysu, jaki przebywa obecnie przemysł włó= 
i pose! Wierzb cki (zw. lud.-nar.), wytrawny znawca 
naszych stosunków przemysłowych, wygłosił dłuższe przemówie= 
nie, Ze względu na głębokie ujęcie tematu i na cenny materjał 
polityczny, przytoczony przez posła Wierzbickiego, mowę jego 
podajemy poniżej w obszernem streszczeniu: 


*dytu skarbowego przemysł stwą- 
rza sobie 4 miljardy kredytu wła- 
snego iż powtarzam, nie chce i 
nie niechciał nigdy,aby skarb na 
na kredytach gospodarczych po- 
nosił straty, 
Znaczenie wywozu. 
Drugim poważnym zarzutem 
jest to, że jakoby przemysł ko- 
rzysta zkonjunktury inflacyjnej í 
nie szuka dla siebie nowych ryn- 


ków zbytu, nłe interesuje się wy- 


wozem. by 
Zarzut ten jest niesłuszny. Prze- 
mysł musi interesować się wy- 
wozem, choćby dlatego, że wy- 
wóz daję dolary. Przemysł więc 
za wsżelką cenę usiłuje wywozić, 
choćby poto,ażeby móc uzyskane 
dolary sprzedać wtedy, gdy mu 
zabraknie pieniędzy na wypłatę 
robocizny. | okazuje się prze- 
myst istotnie wywóz rozwija. W 
l-em półroczu tego roku, w po- 
równaniu z lem półroczem roku 
poprzedniego wzrósł ze 130 do 
600 miljonów złotych, czyli o 
359 proc, | 
Pamiętajmy, że żadna reforma 
walutowa nie udałaby się, gdy* 
byśmy nie mieli czynnego bilan- 
su handlowego. Siyszy się często: 
co nam po tym bilansie, kiedy 
marka spada. Ale jest to tak, jak 
ze zdrowiem człowieka gdy fa 
chore płuca, nie. myśli o tem, że 
ma zdrowe serce, ałe dla zdro- 
wia potrzebne są i płuca i serce, 
A przemysł już to zdrowe serce 
dla skarbu państwa stworzył. O- 
degrały w tem swoją rolę i owe 
kredyty gospodarcze P. K. K, P. 
i w ten sposób się opłaciły, Ko- 
rzystając z tych weksli, nigdy 
jednak nie byliśmy przeciwni te- 
mu, aby skarb państwa asekuro- 
wał się przeciw ich - dewaluacji. 
Lecz przy tem asekurowaniu się 
waluta weksla musi . pozostać 
niezmienna, tak, aby wystawca 
wiedział, za ile tea weksel wy- 
kupi, a asekuracja powinna się 
dokonywać w drodze podwyż: 
szania stawek dyskontowych, i- 
naczej wprowadza się do kalku- 
lacji czynnik nieobliczalny, spe- 
kulacyjny, có sprzyja kalkulacji 
cen na zapas. 
Propońowaliśmy to dawniej 
ministrowi p. Grabskiemu, teraz 
ministrowi p. Mucharskiemu i 
wiemy, że poszedł on w tym 
kierunku i politykę dyskontową- 
pewne jeszcze wzmocni i roz- 
inte. 


Inflacja. 


Trzecim, bardzo rozpówszech* 

nionym, zarzutem jest to, jakoby 
przemysł czerpał korzyści z in- 
flacji i dlatego był przeciwnikiem 
stabilizacji waluty. Proszę pa- 
nów, jeżeli z mrożu przejdziemy 
do ciepłego pokoju, zrobi się nam 
przyjemnie, ale jeśli temperatuta 
pokoju podniesie się do 20 
stophi, to wszyscy z pokoju u- 
ciekniemy, „ 
Tak samo i z inflacją. W pierw- 
Szym okresie inflacja jest rzeczy- 
wiście czynnikiem, sprzyjającym 
ekspańsji przemysłu, ponieważ 
stwarza różnicę poziemu cen w 
kraju i zagranicą i przez to u- 
łatwia wywóz. 

Ale gdy inflacja przechodzi w 
hyperinflację, gdy topnieje abso- 
lutna wartość obiegu pieniężnpe- 
go, wtedy niweczy Ona stan po- 
siadania przemysiu, gdyż, nie mo- 
że on odtwarzać środków obro- 
towych tak szybko, jak je niszczy 
deprecjacja pieniądza. : Maleje: 
wtedy zdolność nabywcza rynku 
wewnętrznego, pizeidySi nie znaj- 
duje już zbytu i staje wobec 
groźby kryzysu. 


. 
e 


A jeśli pierwszy okres inflacji. 


przemysł wykorzystał dla odbu= 
dowania się po stratach wojen- 
*nych, dla- rozwoju wywozu, to 
właśnie dlatego jest teraz w moż- 
ności zaofiarować skarbowi, jako 
przedterminową zaliczkę na po- 
datek majątkowy sumę większą, 
niż wartość całego naszego o- 


biegu. 

Według ideologji jednych su- 
ma ta powstała z pracy rąk, we- 
dług mojej ideologii — z pracy 
rąk i z pracy mózgu, z pracy ka- 
pitalisty i wynalazcy i bankiera, 
i inżenieraa i robotnika, i ze 
współdziałania rządu i sfer par- 
lamentarnych. p 

A Pacc się również do 
tego i stosunki kredytowe, które 
przemysł potrafił wyrobić sobie 
za granicą. * ród kredytu za- 
granicznego dla państwa jest nie- 
możliwe, dokąd nie utorują temu 
drogi kapitały prywatne przemy- 
słu i handlu. 

I jeśli przemysł może dziś dać 


skarbowi tak wielkie sumy, to dfa- - 


tego, że część ich może dać. w 
postaci krótkoterminowych zobo- 
wiązań złotych 1 może współ- 
działać, aby zobowiązania te by- 
ły zdyskontowane za granicą, o 
ile minister skarbu tego zechce. 


Kończąc tę część mojego prze- . 


mówienia, szczęśliwy jestem, iż, 
mogę, z tej trybuny oświadczyć, 
że sfery gospodarcze nie ` były, 
nigdy czynnikiem, opóźniającym 
wprowadzenie waloryzacji podat- 
ków i kredytów i że w zupełno- 
ści rozumieją niesłychaną wagę 
zasilenia skarbu w okresie obec- 
nym, w okresie najcięższym — 
ażeby rzeczywiście prasę drykar= 
ską zahamować. ary 
Przyszłość przemysłu, 

Wobec spóźnionej pory w kil- 
ku tylko słowach dotknę naszej 
przyszłości. Nie ulega wątpliwo- 
ści, że przeżywać. będziemy ©- 
becnie czas najcięższy i wszystkie 
swoje siły przemysł będzie mu- 
siał wytężyć ku temu, aby w tym 
najcięższym czasie nie kurczyć 
produkcji, 

Okres stabilizacji waluty cięż- 
kim będzie dlatego, że towarzy= 
szyć mu będzie proces przysto- 
sowywania się cen krajowych do 


poziomu światowego. Dlatego co- 


raz trudniejszy stanię się wywóz 
i coraz większe znaczenie będzie” 
miał dia przemysłu rynek wew- 
nętrzfy. mW i ; 

Itu na nowo powstaje zagadi 

nienie harmonji interesów prze- 
myłu z interesami innych warstw 
społeczeństwa, W interesie prze- 
mysłu jest zamożność jego kon- 
sumentów, t. jų i robotników i 
rolników. Jeżeli płace lub ceny 
produktów rolqych są tak nizkie, 
że robotaik i rolmik nie są w 
możności nabywać wytworów 
przemysłowych, to jest to stan 
dla przemysłe krytyczny, 

My musimy dbać o zwiększe- 
nie pojemności rynku, który w 
70 próc. składa się z rolników. 
Dlatego nie może: być dla prze- 
mysłu korzystnem, jeśli ceny zbo 
ża WA PTA | są utrzymywane tak 
nizko, że za korzec żyta rolnik 
może nabyć tylko szóstą część 
tej ilości tkaniny, jaką mógł ná- 
być przed wo mną, Dlatego 
z punktu widzenia rozwoju go- 
spodarczego jesteśmy  zwolenni- 
kami otwarcia granic dla naszej 
produkcji rolniczej, bo~. wtedy 
wzrośnie zdolność nabywcza rol- 
nika. 

„ Ale nie może się przemysł roz- 
wijać i wtedy, gdy spada na 
niego odjum strony mas robotni- 
czych, bo spokój socjalny jest 
niezbędnym warunkiem: normal- 
nej produkcji. | dlatego chciat- 
bym, ażeby i nasz robotnik był 
względnie zamożniejszy, 

Zarobki robotnicze, 

Ministerjum pracy w. Angiji 

wydało ciekawe obliczenie zaron 


ków robotniczych w różnych ceñ- 
trach świata, Przyjęto zarobki w 
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Londynie na lon, i okazało się, 
że w Amsterdamle płaca zarobko- 
wa wynosiła od marca do lipca_ 
r. b. 99 do 103 pct, w Stanach 
Zjednoczonych 209 do 217, w 
Brukseli 63 do 70, w Pradze 67 
do 68, w Berlinie 57, w Wiedniu 
43 do 55, a w Warszawie od 85 
do 101. Wyjaśnię, czemu 
Warszawa jest tak uprzywilejo- 
wara, 

Dlatego, że statystyk wziąć ro- 
botników budowianych, metalo- 
wych, drukarskich. . Tak jest. P. 
Lipiński, którego autorytet pano- 


. wie bardzo cenią, napisał cieka- 


wy artykuł p. t. „Próba między- 
narodowęgo porównania płac ro- 
een i zredukował owe 
cyfry angielskie, 

Rzecz ma się tak, że płace ła- 
robkowe w różnych dziedzinach 
przemysłu mają u nas kolosalną 
skalę. Robotnik tkacki w pierw- 
szych miesiącach 1921 zarabiał 
od 80 do 95 przedwojennych 


jednostek utrzymania, potem spa* - 


dto to do 70 proc. z końcem r. 


` 1922 do 55 proc, potem zarobki 


poprawiły się o 10 / proc, a w 
sierpniu, wrześniu i październiku 
znowu spadły do 50 pr. ` 
Surowiec w okresie owym 
wzrósł do 200 proc, á obecnie 
do 300, pro. w porówhaniu z 
równią złota, a stanowi ón w 


kosztach materjałów włókienni» . 
czych 60 dó' 70 proc, czyli ma-" 


terjały  włókierinicze  pówitnyby 
kosztować do 210 proć, cen przed- 
wojennych. A jeśli dodać do 
tego 30 proc. kosztów na robo". 
ciznę, to otrzymamy już 240 pr. 
cen przedwojennych. 

' Co się zaś tyczy zarobków To- 
botniczych, to po owym spadku 


w przemyśle włókienniczym wzro `. 


sły one do 85 — 90 proc. w jes 
dnostkach utrzymania w porów: 
naniu z płacami przedwojennemi, . 
kiedy to czas praćy był dłuższy, 
Przemysłowcy łódzcy uwzględni-. 
li wtedy 'dewaluację i odrażu na- 
stąpiła wielka poprawa prac re- 
alnych. Gdyby cały przemysł 
mógł pracować 6 dni w tygodniu, 
robotnik czułby się zupełnie do- 
brze. 

Uprzywilejowanemi kategorja- 
mi robotników w Polsce są ze- 


cer ręczny, pomocnik drukarski, ~ 


murarz, Pomocnik drukarski od 
r. 1921 szedł do 150 4 200 proc. 
swojej pracy przedwojennej, a 
był czas, kiedy to wynosiło i 
250 proc. Zecer nie miał już tak 
dogodnej konjinktury, doszedł 
do 100 i 150 proc. Płace te od- 
działywują bardzo wybitńje na 
ceny książek. Nie mówię, żeby 
te płace przedwojenne były rze- 
czywiście w stosunku amerykań- 
skim, ale pragnę, abyście pano- 
wie uwzględniali wszystkie czyn- 
niki produkcji 

Wracając do owej statystyki 


„angielskiej powiem, że wpraw- 
„dzie te obliczenta Jej nie są we 


wszystkiem trafne, ponieważ nfe 
uwzględniają czynnika dewaluacji 
w Polsce, ale widzimy, że cho- 


ciaż stan zarobków robotniczych 


w Polsce w stosunku do przed- 
wojennych jest niższy, niż stan 
zarobków robotnika angielskiego, 
to jednak bądź co bądź sytuacja 


'u nas jest lepsza, niż w rzeszy 


niemieckiej i w dziedzinie wa- 
lutowej i w dziedzinie płac, za- 
robkowych. © 


Zyski przemysłowców. 


Ze zńajomości $wiata i posel- 
skiego i urzędniczego wiem, że 


„akcje w wielu prźżypadkach by- 


wały ważnym momentem  stabi- 
lizacji zarobków wypłacanych na 
pierwszego. W bankach zjawiaty 
się bardzo często zlęcenia od 
tych! drobnych  niekāpitalistów, 


„lecz, powiedzmy lepiej; - chwilo 


wych właścicieli pewnych zaso- 


„bów gotówki, W czasach przed- 
„wojennych tych chwilowych klien- 


tów nie było, teraz obok rekinów 
kapitalistycznych, którzy - wszyst- 


(ko chcą kupić, zjawiły się rzesze 


jlityką spoleczna. |, 
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kiełbików, gdyby ich było bar- 
dzo dużo, rekina mógłby się nie- 
mi udławić, Otóż ciekawe jest, 
dak giełda ocenia owe rzekome 
wielkie zyski kapitaliztnu, Przy- 
patrzmy się majmodniejszym ak- 
cjom. 

Tu mówca omawia różne przed- 
siębiorstwa, wydające akcje i 
wykazuje, że chociaż wiele z 
nich rozszerzyło nawet swoje 
‘objekty majątkowe, poczyniło in- 
westycje, wartość ich akcji giełda 
nie ocenia zbyt“ wysoko. Stara- 
chowice wydawałoby się, że w 
stosunku do wartości przedwo- 
jennej powinnayby wynosić 200 
proc, a wynoszą tylko 80 proc. 
Ostrowiec 59 proc, Lilpop 46 
I pół proc, Rudzki—ia cudowną 
radjostacja, którą niedawno uro 
czyście otworzono—26 proc. Có 
do cukru, produkt bardzo popu- 
larny, 
granicę i tu w kraju, kupcom i 
koopetatywom, cieszę się, że ten 
produkt dociera do wszystkich. 
Otóż 9 olbrzymich cukrowni ma 
akcję, których wartość wynosi 
zaledwie 82 proc. Przemysł cé- 
mentowy Łazy—16 proc. 

„, Jeżeli i skarb i robotnik walczą 
ż dewałuacją, to jednak kapitali- 
sta-akcjonarjusz zysków <prawie 
nie widzi, co jest rzeczą zrozu- 
miałą, bó zysk obliczony za rok 
zeszly wypłaca się « w drugiem 
półroczu roku następnego. Nikt 
Z panów kolegów i przyjaciół 
nie kupował nigdy papierów ak- 
cyjnych na to, żeby sobie od- 
ciąć kupony, i-na tem nie budo- 


bo sprzedaje się go'i za 


Ziu. 


wał swojej pomyślności. Kto zna 


„.Ssprawozdania i stan dywidend, 


wie, że one oprowadzają się do 
zera przez dewaluację pieniądza 
Za to j duak przemysłowiec - 


wadził politykę ianą i to bardzo- 


mądrą, . mianowicie 
przemysł i tó jest kolosalny plus 
'rózwoju gospodarczego 5 lat o- 


+ statnich, że zyski z produkcji nie 
WSA kraju, tylko by- 


ły bezpośrednio lokowane w od- 
budowaniu samego przemysłu. 
To wszędzie jest rzeczą dla pań- 
„stwa najzdrowszą, gdy zysk z 
produkcji lokuje się we własńej 
produkcji. 

Górnictwo, 

Jeszcze muszę wspomnieć o 
górnictwie. W tej chwili w gór: 
nictwie >p ta e u j é 240 proc 
robotników liczby przedwojennej, 
a ilość wydobywanego węgla jest 
tylko o kilkanaście procent więk- 
sza niż przed wojną. Dla każdej 
tony musimy zatrudniać .2 robot. 
ników, zarniast jednego jak przed 
"wojną. Nie robotnik jest temu 
winien, lecz cały splot stosttńków 
ale w kosztach produkcji trzeba 
się z tym faktem liczyć. Ale za 
to górnictwo. poczyniła „ogromnie 
inwestycje, wybudowało domy 
robotnicze. * 


Wyścig narodów, 

W konkluzji myślę, że ` Toz- 
wiązanie p aią problematu po- 
jega na sharmonizowaniu wszyst- 
kich czynników. Niemcy i Stany 
Zjednoczonę osiągnęły przed woj- 
ną tę harmonję różnemi syste nê- 
mi. Ja osobiścię. wolę system 
Stanów Zjedn. Tam każdy oby- 
watel ma swój los w rękach, 
wyrabia się wszechstronna > tę- 
żyżna robotnika, rolnika, prze- 
mysłowca 1i-pęd. do tworzenia 
wielkich rzeczy, co. utworzyło 
ideológję tamtejszych miljarderów 
i robotników. "System, jaki “się 
wyrobił w rzeszy niemieckiej, po- 
-legat na potężnej ingerencji pań- 
stwa, potężnym rozwoju ; banko- 
wości i kredytu, a z tego wa. 
iilknął tani. eksport, cosźnów od- 
działało na * taniość; ptódakcji, 
Dzięki. <dogodrości . warunków 
kredytówych, dziękiyiemu, że qa- 
wano towar. na najgłuższy termin 
kredytowy, Niemcy zdołały za- 
panować na wszystkich rynkach 
> v.atowych, a do harmóiji™ vy 
przyczyfiła się! jeszcze silna po- 


gd 


inwestował , 


, zie chore. 
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My mamy trudności kolosalne; 
bo mamy granicę wschodu, i za- 
chodu, mamy w sąsiedztwie dwa 
olbrzymie kompleksy gospodar- 
cze i rezerwoary ludzkie, na: ra- 
Polska o tyle będzie 
istniała, o ile wcześniej przyj- 


"dzie do zdrowia niż najbliższy 


zachód i wschód. To jest wy- 
ścig narodów. Nasze sfery prze- 
mysłowe, handlowe i finansowe 
rozumieją to, że razem z całem 
państwem będą starte, jeżeli pro- 
ces uzdrowienia u nas się opóźni 
j dlatego tch ideologja « gospo” 
darcza dąży do sharmonizowania 
rożnorodnych czynników, które» 

orzą organizm gospodarczy 
Rzplitej. Na tem tle tylko może 
być utworzony organizm poli- 
tyczny państwa, Liatego żałuję, 
że sejm ma tak mało czasu na 
pogłębienie tych spraw, rozwią- 
zuje je tylko doraźnie, gdy tym- 
czasem przed Rzplitą są wieki 
istnienia, jeżeli jej zdrowie go= 
spodarcze, społeczne i polityczne 


„przyjdzie wcześniej, niż zdrowie 


tych wielkich ścian, które z oby- 
dwu stron "stać będą wiecznie 
dla nas grożne. Uświadomione 
czynniki gospodarcze powinny 
u nas dążyć do harmonji gospo- 
darczej, nie do chwilowych ko- 
rzyści, bo chcą przecież żyć nie- 
śmiertelnie, jak Rzplta żyć będzie 


/' mieśmiertelnie, Są to zadania tak 


wielkie, a te dwie ściany obok 
nas są tak groźne, że politykę 
rządu - w tej ważnej chwili po- 
winńa poprzeć cała izba. Nie 
rzucajmy mu kłód pod nogi, 

kajmy pół roku. Potem 
mogą znowu powstać „spory, ale 
teraz pamiętajmy, że wzńosi się 
przed nami do zdobycia jakby 
owa szklana góra z baśni, Baśń 
ta, jak wiele innych baśni, "ma 


w sobie wielką mądrość życio- , 


wą, tę mianowicie, że im czło= 
wiek jest bliżej szczytu owej 
góry, tem większe są trudności 
tem Więcej mnoży .się straćzydeł 
i przed mim | obok niego i w 
nim samym, które starają się go 


Trzeba raz dać jednemu fządo» 
wi możność dojścia do celu, a 
potem niech przyjdzie znów eiap, 
na którym różnice gospodarcze 
i polityczne mogą się wybić na 
pierwszy plan, w chwili obecnej 
zaś jest największym nakązem 
całość Rzplitej i sanacja skarbu. 


pa_s TE O CEE ZE 


WALKA O ALA 


Scott, pożegnawszy Haltmayera, 
udał się do swego pokoju, gdzie 
zmienił całkowicie swą powierz- 
chowność. Gdy wyszedł z hote- 
lu, udając się na stację, wyglądał 
na sześćdziesięcioletniego, dobrze 
zakonserwowanego starca, 

Znalązłszy się tam, polecił, aby 
mu .wskazano biuro komisarzą 
bezpieczeństwa publicznego, gdzie 
ze zwykłem sobie zuchwalstwem 
przedstawił temuż bilet inspekto= 
ra policji, znaleziony w papierach 
Flognego, mówiąc, iż będąc przy= 
słanym w nadzwyczajnej misji 
z Paryża, potrzebuje udzielenia 
mu zupełnej wolności działania 
na stacji. I 

Komisarz, nie mając powodu 
nieufania człowiekowi, który mu 
się «wydał zupełnie przyzwoitym, 
poważnym, zaprowadził go do na~ 
czelnika stacji, 
zwolono mu działać swobodnie, 
. Tego też tylko „pragnął ów totr, 

Umieściwszy się w małym po+ 
koiku, tuż obok biura, wychodził 


rosząc, by pór. 


ya a > 
Wieści ważne. 
(Z wczorajszych Dism i depesz). 


— W min. skarbu odbyło się 


posiedzenie komitetu redakcyjne- ` 


go statutu banku emisyjnego. W 
skład komitetu wchodzi .5-ciu 
ministrów. Według projektu sta- 
tutu kapitał zakładowy wynosić 
ma sto miljoaów złotych, podzie- 
lonych na 400,000 akcji po 250 
złotych każda. Akcje są imien- 
ne i niepodzielne. W stosunku 
do banku ta osobą jest akcjona- 
rjuszem, która jest zapisana jako 
właściciel akcji w księdze akcjo- 
narjuszów. Akcje podzielone są 
na! 2 serje? A i B, przyczem ak- 
cji serji A nie może być więcej, 
niż 20 proc. ogólnej ilości akcji, 
Odstępowanie akcji serji A ode 
bywać się może li tylko za! zgo- 
dą rady banku, akcje serji B wa- 
runku tego nie wymagają. 


— Min. skarbu wniosło nagły 
wniosek ma radę ministrów w 


przedmiocie projektu ustawy mo-' 


netarnej. Według tej ustawy je- 
dnostką monetarną Rzplitej  Pol- 
skiej jest złoty, zawierający 9,31 
grama czystego złota, Państwo 
wybija monety złote w miarę po- 
trzeby bez ograniczeń co do kwo% 


ty mońety srebrne po 5 złotych, 


do kwoty 3 złotych na każdego 
mieszkańca. Dzień wejścia usta= 

monetarnej w życie: ustali 
prezydeńt Rzplitej. 


— Podpisane zostało rózporzą= 
dzenie pp. ministrów Skarbu i 
przemysłu. i „handlu w: sprawie 
obniżenią od dnia 6 grudnia r.b. 
podatku węglowego o 30* proc. 
Powyższa sprawa. została uzgo- 
dniona z przemysłowcami wę= 
glowemi. vae 

o ` + 

'— Minister skarbu zwrócił się 
do marszałka sejmu Rzplitej Pol- 
skiej z prośbą o postawienie na 
porządku dziennym najbliższego 
posiedzenia sejmu projektu usta- 
wy w -przedmiocie wypuszczenia 
serji Il-ej 6 proc. złotych bonów 


skarbowych. Chodzi o to, ażeby 


uchwalono. projekt powyższy 
przed 15 grudnia, gdyż w tym 
terminie min. skarbu zamierza 


"wypuścić śerję ll bonów złotych. 


Stot to w związku. z terminem 
płatności I šerji D bonów. 


— Komiisja Spraw zagranicze 
nych uchwaliła jedńogiośnie na- 
stępującą rezolucję: '* 

ejm wzywa rząd do bezzwło- 
cznego zajęcia się losem Polonii 
amerykańskiej przez poczynienie 
skutecznych kroków u Stolicy 
Apostolskiej cęlem uzyskania dla 
niej odpowiedniej ilości polskich 
biskupów. 


po pirybyciu każdego pociągu 
nadchodzącego z Marsylji, dla 


‘przeglądania kolejno podróżnych, 


tym pociągiem przybywających. 

Na kogo oczekiwał, wkrótce zo- 
baczymy, ` 

Nazajutrz po wyjeździe Will 
Scotta do Nicei, Agostini, posłusz- 
ny zleceniom, otrzymanym od Ar- 
nofda Desvignes, udał się na uli- 
cę des Monceaux, do mieszkania 
Melanii Gauthier. 

Najwyższa niezgoda zapanowa- 
ła pomiędzy nią a jej kochankiem, 
Fryderykiem Bertin. 

„Gdy zbraknie w żłobie poży- 
wienia, konie się biją*— powiada 
stare przysłowie. 

Nagły wyjazd wicehrabiego 'de 
Nervey, pozostawiając  Melanję 
beż pićniędzy, przyprowadzał do 
rozpaczy Fryderyka, który w przys 
stępie wściekłości nie zawahał 
się pokilkakrotnie ją uderzyć. 

Skoro więc oznajmionó przyby- 
cie Agostiniego, Melanja przyjęła 
tę wiadomość Ukrzykiem radości. 

— Przysięgłabym, że Żyła zło» 
ta powraca do nas — rzekła do 
swego kochanka, 

Nieżwłocznie więc poleciła co- 
rychlej wprowadzić włocha, a na- 
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— Prawie wszystkie partje rue 
skie, celem obliczenia swych sił 
zwołują na drugą połowę grudnia 
wiece i zebrania. Partja trudowa 
zwołuje zjazd. narodowy, który 
ma rozstrzygnąć spory wewnętrz- 
ne i proponuje zwołać kongres 
wszechukraiński z Wołynia, Pod- 
lasia i Polesia, 


— W okręgu dońskim trwają 
w dalszym ciągu starcia bojowe 
pomiędzy oddziałami armji czer- 
wonej a partyzantami antysowiec- 
kimi. Pod naciskiem: skoncen- 
trowanych sił bolszewickich wię- 
kszy oddział powstańczy Adrina= 
jowa zmuszony był cofnąć się, 
przyczem część oddziału dostała 
się do»niewoli. i 


— Donoszą z Belgradu, że na 
skutek pogłoski jakoby syn zmar- 
łego cesarza Karola, Otton, miał 
być przewieziony do Budapesztu, 
rząd jugosłowiański w  porozue 
mieniu z innymi członkami małej 
enteńty zamierza wystąpić z bare 
dzo energicznym protestem. 

Rząd jugosłowiański dał do 
zrozumienia miarodajnym czyn- 
nikom węgierskim, że przybycie 
do stolicy Węgier i nawet naj- 
krótsza wizyta któregoś z człon- 
ków rodziny królewskiej pod 
żadnym warunkiem mie będą 
cierpiane. m 

— Z Neapolu donoszą, Żó We- 
zuwjusz wyrzuca olbrzymie masy 
lawy, które zagrażają egzysten= 
cji całego szeregu wiosek około 
wulkanu. Ludność ucieka w po- 
płochu, pomimo, że obserwato= 
rjum wydało komunikat uspaka- 
jający. ; 

e 


Komisja spraw zagranicznych 
żąda wypełnienia zobowiązań 
sowieckich. 

Warszawa, 6 grudnia, 
Komisja spraw zagr. odbyła 
posiedzenie, na którem wysłu- 


chano referatu min. Olszewskiego, 
prezesa delegacji polskiej w ko- 


. misjach mieszanych: rewakuacyj- 


nej i specjalnej w Moskwie. Na- 
stępnie wysłuchała komisja spra- 
wozdania przewodniczącego pol- 
skiej „delegacji dla spraw repa- 
trjacyjnych w Moskwie Tyczki. 
Po dłuższej dyskusji uchwaliła 
komisja wezwać rząd, aby Špo- 
wodował wykonanie niezrealizo= 
wanych dotychczas przez rząd 
sowiecki zobowiązań, a miano- 
wicie: 1) planowę zakończenie 
repatrjacji, 2) uregulowanie pre 
tensji repatrjantów polskich w 
stosunku do rządu Sowieckiego 
z tytułu pozostawionego lub o- 
debranego bezprawnie mienia 
prywatnego OSA, 3) re- 


wet sama wybiegła na jego spot- 
kanie, 


— Przynosisz nam dobre no- 
winy.. nieprawdaż? — pytała. 

Przynoszę jedną z takich, któ- 
ra może wydać dla pani najlęp- 
sze rezultaty — odrzekł Agosti- 
ni. — Wiem, dokąd pojechał wi- 
cehrabia, %%d pani będzie zależało 
sprowadzenie go napowrót do 
Paryża, a sprowadzenie z okrąg- 
łą sumką sukcesji, jaką odebrał 


po matce, to jest z dwunastoma r 


tysiącami franków. 
— Gdzież jest ten łotr? — py- 


tał Fryderyk, 


— Przebywa w  Nicei.„ wCzo- 
raj tam był jeszcze przynajmniej 
— odrzekł włoch. — Z Nicei jed- 
nak do Monaco krok jeden. 


— Co on sobie myśli, ten nic- 
pońl-=krzyknęła z gniewem Me- 
lania. — Czy sądzi, że ja mu po- 
zwolę przegrać wszystkie pienią* 
dze w ruletę? To są moje pie- 
niądze,., tak! moje... ponieważ te 
dziesięć tysięcy franków do mnie 
należeć powinny.. Tak było prze- 
cież ułożone, Ach! jakże daleko 
jesteśmy od zaślubin, o których 
mówiłeś; panie Agostini! 


l 


patrjacji z republik zakaukaskieh 
oraz z Dalekiego Wschodu, 4) 
dokonania personalnej wymiany, 


TELEGRAMY. 


(Przez telefon.) 


A 


Posiedzenie senatu. 


Warszawa, 6 grudnia. 

Dziś 6 godz. 11 rano rozpo= 
częło się posiedzenie senatu po- 
święcone specjalnie sprawie wa- 
loryzacji podatków. Projekt re- 
ferował sen. Buzek, Referent o- 
świadczył, że chociaż w ustawie 
fest wiele braków, ale ze wzglę* 
du na dobro skarbu państwa u- 
chwalenie jej jest nieodzownem. 
Z ramienia związku lud. narod. 
przemawiał sen. Karpiński po- 
pierając w całości ustawę. Na- 
stępnie w i mieniu całej 
cji zabrał głos sen. Woźnicki i 
oświadczył, że jakkolwiek opozy= 
cja głosowała w sejmie za pro- 
jektem, to jednakże nie mając 
zaufania, że rząd odpowiednio 


go ma dzień 19 grudnia, ay 
Banknoty dziesięciomiljonowe. 


| Warszawa, 6 grudnia, 
Państwowe zakłady graficzne 


rozpoczęły druk nowych bankno- 
è aeaaeai 


Obrót walutami, 7 


Warszawa, 6 grudnia, . 
Urzędowo komunikują,że wszel- 
kie pogłoski ọ wprowadzeniu 


zmian do istniejących przepisów 


Sprawa Jaworzyny. Sai 


Warszawa, 6 grudnia, 
Ministerium spraw zagranicz- 
nych otrzymało pierwsze wiado- 
mości z Hagi w sprawie Jawo- 
rzyny. Międzynarodowy  trybu- 
nał w Hadze orzekł, że decyzja 


Zapasy walut w P. K. K. Pp 


Warszawa, 6 grudnia, 
P. K. K. P. ogłasza zestawie- 
nie zapasu walut obcych, według 
którego dnia 31 pażdziernika 
zapas ten wynosił w mar«ach 


Pożyczka francuska dla Polski, 


Patyż, 6 grudnia, 


Wczoraj na poufnem zebraniu 
komisji senackiej, Poincare u- 
dzielił senatorom wyjaśnień w 
sprawie pożyczki 400  miljonów 


— jeżeli pani trwasz w tym 
zamiarze, -możnaby go zmusić 
do tego... 

— Cży masz pan owe weksie 
Hapones ze sfałszowanym pod- 


pisem i 
-— Mam, ale nikomu ich ode 
dać nie mogę, Gdy wicehrabia 
powrócił do Paryża, będziemy gó 
krępowali za pomocą tych weksli, 
— Trzeba,*ażeby powrócił — 


„ ozwał się Fryderyk. — Pojedzie- 


my i sprowadzimy go tutaj. 

— Jechać.„—wyrzekła Melania 
, — łatwo to powiedzieć... 

— A cóż pani przeszkadza do 
wykonania tego zamiaru? ; 

— Brak pieniędzy, panie Ago- 
stini. Jesteśmy w grosza. Chy- 
ba, że nam zaliczysz na koszta 
podróży, 

— Radbym.. ale to niepodo- 
bna. Pożyczyłem już pani dzie- 
sięć tysięcy franków, które nie 
wiem, kiedy odbiorę. Zostałem 
sam bez pieniędzy. Porusz pani 
swą garderobę, biżuterję, wszak 
musisz posiadać coś jeszcze, na 


co danoby ci w lombardzie pie- 


niądze. 

— Ma siuszność|-—poparł Fry-. 
deryk. — Przejrzyj swoje szka- 
tułki, szufladki .. daj biżuterję, za- 


opozy=, 


' den miesiąc 30 proc. 


zgodnie z przyjętem, w myśl par, 
1 protok. dodatkowego, zobowią- 
zaniem przez stronę rosyjską. $ 
rx. 


aj. 


skorzysta ze zwaloryzowanym 
podatków, w senacie głosować ` 
będzie przeciw projektow. W 
końcu sen. Szarskiz klubu chrześc. 
narod, oświadczył się przeciw 
waloryzacji kredytów ale za wase | 
«loryzację podatków. Po wypo- 
wiedzeniu się klubów, zabrał głos 
minister skarbu Kucharski i stwier- 
dził, że zwaloryzowanie podat- 
ków uważa za podstawę sanacji — 
„Skarbu i dlatego prosi o uchwa- 
lenie ustawy. 203138 
Przystąpiono do głosowania w 
którem znaczną większością gło- 
sów ustawę uchwalono, | ię 
Na tem posiedzenie zamknię- R. 


to, wyznaczając termin następne- 


pIe, 


tów, opiewających na dziesięć A 
miljonów mk. Na banknocie znaj- 
duje się widok Wawelu, REF 


of, 


o obrocie walutami są zup | e 
bezpodstawnę. Zadnych i 
obecnie nie przewiduje się. 


komisji delimitacyjnej nie e 
ostatecząem załatwieniem 8 a 
i wobec tego meritum kwestj 
przechodzi pod rozpatrzenie rady, 
ligi narodów, która jak wiadomo 
zbierze się 10 bm, w Paryżu. 


W a 


0.9 miljonów wod. a 
zapasu walut wynosi więc zaje- 


franków dla Polski. Przemawłał 
również senator Beranger, który 
niedawno bawił w Polsce, Po ` 
tych przemówieniach komisja se- 
matu uchwaliła przyznać Polsce 
,czkę. $s 
niosę ją do zastawu.. Przez ten 
czas przygotuj zawiniątka, Jedziee 
my dziś wieczorem kurjerem. BE | 
— No,tjakże.. zgadzasz się pa- 
ni? — pytał Agostini. PI 
— Dob — odpowiedziała 
Melanja. — Gotowam sprzedać 
ostatnią koszulę raczej, niźli do-. 
zwolić temu łotrowi zażartować 
z siebie. Obecnie, jestem pewna, 
on śmieje się zemnie, lecz zoba- 
czymy! Ten się najlepiej rozśmie- ` 
je, kto się ostatnim śmiać będziel 
— Zabieraj się więc pani co- 
prędzej — odrzekł włoch — Mam 
przyjaciela w Nicei, szczerego 
ali wapąt wynajm m. "Ar Za- 
telegrafuję do niego, y wye 
szedł na wasze spotkanie. Zna 
on was oboje z widzenia i kon-- 
tent będzie, mogąc wam w czem- 
kolwiek dopomódz. są 
Tu. bag leg 4 się, odszedł, 
podczas gdy Melanja wybiera 
biżuterję, jaką Fryderyk miał za 
nieść do lombardu. z 


ay 
Ai 
y 
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Z komisji wojskowej. ! 
arszawa, 6 grudnia, 
_ Na dzisiejszem posiedzeniu ko- 
misji wojskowej rozpatrywano 
projekt ustawy o obowiązkach i 
= prawach oficerów . marynarki, 
- Rozpatrzono artykuły dotyczące 
_ mianowania A awansów oficerów, 


Sprawa zamachu w Bielsku. 

3 Warszawa, 6 grudnia. 
 Ministerjum spraw wewnętrz- 
nych ogłasza następujące infor- 
macje o wynikach dochodzenia 
w sprąwie zamąchu bombowego 
w Bielsku: Zamachu dokonano 
w nocy z 3 na 4 ' grudnia, w 

_ „strzelnicy*, gdzie odbywało się 

_ zebranie niemieckie. Bombę wrzu- 


cono przez okno. W chwili, gdy j 


_ pierwsza bomba wybichła, spraw- 
ca zamachu rzucił natychmiast 
drugą, która na szczęście ude- 


rzyła o ramę okna i wybuchła 


-~ ma zewnątrz lokalu. Na ogół 

lekko ranionych  jest' 44 osób, 

_ ciężko ranny redaktor „Kattowi- 
tzer Zeitung“ Pechsztejn. Stwier- 
dzono, że bomba naładowana 
była pyroksyliną. s 


Rząd Marksa. 
Berii, 6 grudnia. 
Rząd Marksa uzyskał w parla- 
mencie większość dla ustawy 
o nadzwyczajnych pełnomocni- 
ctwach dla rządu. W ten sposób 
nowy gabinet uzyskał votum zau- 
fania izby. Socjaliści głosowali 
_ z większością. 


Pogoda na dziś. 


z Počhmurno, opady, temperatu- 
ra powyżej zera, wiatry połud- 
niowo - wschodnie i południowe, 


Giełda. 


f Warszawa, 6 grudnia, 
~ ` Dolary — 3.535.000. 
- Funty — 15.550.000. 
"Franki szwajc. — 614.000. 
Franki franc. — 198.500, 
Liry włoskie — 156.000 
= Kórony czes. — 102.600. ; 
= 4: Korony aust — 49.4 
". Bony złote — 560.000.. 


GIEŁDA* GDANSKA, 


BL Gdańsk, 6 grudnia. 
(W guldenach gdańsk.) 


=: Dolary — 5.86. 
1 miljon mkp. — 1.5 


ojojoj ojajajaj jojajajajajajojojojojajaj 
/ SANATORJUM  : Ej 
| i Zakład Wodoleczniczy 
| dra KUPCZYKA 
Kraków, Szujskiego 11, t. 1295. 
 Wodolecznictwo, kąpiele kwa- 
_ sowowęglowe, elektryczne, lam- 
` pa kwarcowa, dyeta, 
Choroba ukła d u nerwowego, 
f hy SJ i kiszek, serca, cukrzy- | 
20 ca, reumatyzm, 
gjajajnjajojajajajoj ka ojojajajojojalo'ojoje 


„ Redaktor W. Monsiorski, 
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„I SKRA“ — piątek 7 grudnia 1923 roku. 


Kaanaa pjs 


100% 


CZYSTEGO 
TŁUSZCZU| 


zprawdziwych orze- 
chów kokosowych 


ZAWIERA 


C E JADALNY 


JADALNY ; 
OGŁOSZENIE. | 


Sekwestrator przy Urzędzie Skarbowym w Olkuszu ogłasza, 
iż w dniu 10 grudnia 1923 roku o godzinie 10 rano na placu 
kopalni węgla „Józef“ w Sławkowie pow. olkuski, odbędzie się 


: Sprzedaż przez publiczną licytację 
dynamo maszyny, kompletnej, 200 H.. P., nowej, oszaco- 
wąnej na 2 miljardy 500 miljonów mk. i wentylator ele- 
ktryczny z motorem — 500 miljonów mk. nowy. 


3422 Sekwestrator podatkowy: BINKIEWICZ, 
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a RR . a | a 
Panie z Zagłębia! 


[=] 
[=] 
B Dlaczego Sara Bernhardt do 70 roku życia Czarowała otoczenie bajecz- 5 
ü] 
[-) 
[e] 
|) 
[e] 
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* 


e 


ną świeżością cery? Bo ta wielka tragiczka pielęgnowała stale twarz 

ekstraktem agawy i soldmi radium. W ten spos A przygotowane . pre- E) 
paraty: „Teatral“ i „Eterna“ usuwają zadziwiająco szybko (bez blagi) J 
z) zmarszczki, wyrzuty, piegi, czerwòność i t. d. sprzedają składy sptecz- [e] 
ne: Frydeckiego, Reinera, Kwiatka i perfumerja Musiała, a w Zawierciu E 
Korniceri Piaskowski; tamże silnie radiowany środek do bujnego po- © 
3289-3 rostu włosów i brwi —: „Radio-Capili*. > 


KUPUJCIE SWÓJ U SWEGO! 
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kosztów. 


LEE HH ELLI 


Płacić podatki! 


fPP>"SSEBEEEq 


V KALENDARZE 


V NA ROK 


1924 | 


bloczki, terminowe, kie- 
Ei ea, marjańskie, 
częstochowskie, = powie- 
ściowe, humorystyczne 

i różne inne M 
HURTOWO i DETALICZNIE | 


REBEL 


po cenach konkurencyjnych 
poleca 


Jóel Hlńwski. 


Skład materialów piśmiemnych, oraz 
Bro Kenii -1 ogłoszeń, O 


Swe, l $00 Maja Z Ą 


1 
soseosescesed 


| Drobne ogłoszenia, | 


(PP>soeoseosooos=2 


Kupno i sprzedaż, 
7000 mk, za wyraz. 


K'uie stare zęby Sztuczne i złoto 
Goldkorn Sosnowiec Modrzejow- 
ska 29. 3028-2 
Sprzedamy samochód osobewy„Ford* 
2 tokarnie dł. 2200 w dobrym sta- 
nie „Dźwignia* ul. Swobodna nr, 3 
3098-2 
Sprzedam dużą krawiecką maszynę 
w dobrym stanie, Będzin Góra 
Zamkowa 12. 3329-2 
Sprzedam futro-kołnierz karakułowy, 
Będzin, Wapienna 15, Krzyżanow= 
3327 


ski, a 

Tamers pies wyżeł do ` sprze= 
dania. Wiadomość: Filja „Iskry“ 

w Będzinie. _ 3330-1 

Sprzedam pluszową otomanę kozetkę 
i materace Sosnowiec, Kołłątaja 

10 oficyna II piętro. 3313-1 


Posady i prace, -~ 
Zaofiarowanę 7000 mk.za wyraz. 


K* poszukuje ubocznego lub stałe- 

go zajęcia niechaj pisze pod: To- 

ruń Skrzynka Pocztowa nr..4 Na od- 

powiedź można dołączyć Pra 
166- 


potrzebna osoba bardzo inteligentna 


ze średniem WyKsztąłceniem do 
dwuch chłopców 7—10 letnich na sta- 
łe ćwen. od godz. 2-€ej poppł. do 9-ej 
wiecz. Wiadomość Finkelsztain Dęb- 
lińska 7. 3304-1 
potrzebne panienki do mereszek, 

pracownia „Astra”, Aleja 19. 


1 

ppotrzebńa osoba młodą inteligentna 

skromnych wymagań do małego 
gospodarstwa (z gotowaniem bez pra- 
nia; i o ieki nad dwojgiem małych 
dzieci, Pensja do umówy, Zgłaszać 
się osobiście, sobota. i niedziela mię- 
dzy 12 — 2 Pogoń, Kolonją Fitznera 
dom 3, m. ©. 8326—2 I 


f 


Wydawca; Ake., T-wo Drukarskie i Wydawnicze „Klikjer zacuodał* 3. A. Dęblińska 1 


Retynowany buchaltef bilansista (iz- 
raelita) z długoletnią praktyką 
kd a pogra fa niemieckim 
poszukuje posady w większ d- 
siębiorstwie handlowym Ró” powieki 
słowym. Łask. zgł. pod R. S. do 

adm. Iskry. 3242-3 
Mrd urzędnik z jedoroczną p æ 

ką bankową 2-letnią pra 
biurową poszukuje posady w miejscu 
ewent. w Zagłębiu Dąbrowsktm, Swia- 
dectwo na. żądanie. „Łaskawe zgło” 
szenia do adm. „Iskry“ pod „Urzędnik“ 

+ 5258-1 


Lokal e. l 
7000 mk. za wyraz. 


poszutuię pokoju: wyja. e- 
wentualnie pokoju z kuchnią w 
Sosnowcu. Zapłacę dobrze. Oferty pod 

.* proszę skierować do admin, 


k 
so 3300-1 


Różne  , 
7000 mk, za wyraz. : 
nn w, 


(em uniknięcia natłoku, prosimy 
o przybywanie z zamówieniami 
na portrety gwiazdkowe również w 
godzinach przedpołudniowych Zakład 
portretowy St, Łazar Sosnowiec Pit- 
sudskiego 14. 3307-1 


piesek rasy wilczej zaginął uprasza 


się odprowadzić do dez za 
wynagrodzeniem Dęblińska IL. Bis 
przed 2 tygodniami zaginął chłopiec 
lat 12, Janek Zynkowski z Milowice 
obda Ktoby wiedział, gdzie się 
znajduje, raczy zawiadomić posteru- 
nek pp. w Milowicach. 3328 `` 
Tapicer przyjmuje wszelkie roboty 
tapicerskie tanio. Sosnowiec, Kot- 
łątaja 10 oficyna Il piętro. 3-1 


| Zgubione dokumenty, | 
5000 mk. za wyraz, ri 
KARY gre errima c din SO 53 


r pi Toa oa doku- 
menty wojskowe wyd. przez P, 
K.U. Miechów. 5262-1 
Broristaw Gawęcki, zgubił kartę 
tymczasowego zwolnienia wyd 
przez P.K,U. Będzin, 3269-1 
Tomasz joachimak zgubił książkę 
wojskową i kartę demobilacyjną 
wyd, przez P. K., U. jarocin i metry- 
kę urodzenia. 3270-1 
| de Piotr (r. 1894) zgubił portfel, 
„ zawierający: książeczkę wojskową 
wydaną przez komisję przeglądową 
w Będzinie, świadectwo górnicze z 
kop. „Andrzej* w Strzyżowicach, 
książeczkę członkowską ze  Stowarz, 
spółdzielczego „Strzyżowice*, ,2 foto- 
grafje i kwit podatkowy, > 
(hmiel Marja zgubiła książeczkę ka- 
sy chorych wyd. przez browar pa- 
yrów Sercarza w Będzinie. 3302-2 
M?" Łapot skradziono pasz- 
port niemiecki, 3275—] ` 
peczyśskiemu Leonowi w“ $osnow= 
cu na stacji W.W. skradziono port 
fel zawierający: 4 mifjony mk.p me- 
trykę ślubną, książeczkę wojskową 
(r. 1893) wydaną przez kom, przegl, 
w Dąbrowie : metrykę dziecka.3301-2 
Z książkę czionkowską Kasy 
Chorych w Sosnowcu wydaną na: 
imię idalji Grabiańskiej., Proszę zwró- 
cić do adm. „Iskry“, 3315-3 
piotr Kajdański zgubił paszport wyd, 
przez mag. olkuski, .--- 5260-2 
Mat Wiadysiaw zgubił książkę 
cnlebową wydaną na kop, „Hr. 
Renard“: 3312-2 g 
jRospędek Ignacy zgubił książeczkę 
wojskową wyd. przez b, K. U. 
Piotrków. ' 3310-3 


Nr. 276. 


„IS KRA“ — pialłek 7 grudnia 1923 roku. 


Echa zjazdu sejmików. 
Z posiedzenia delegacji i Rady Zjazdu. 


(Koresp. własna „Iskry”*). 


Pod przewodnictwem marszał- 
ka senatu, Wojciecha Trąmpczyń- 
skiego, odbyło się posiedzenie 
delegacji i rady zjazdu przedsta- 
Wicieli sejmików powiatowych. 

W zebraniu wzięli udział se- 

Mator Szołdrzyński, poseł Dzier- 
ĉawski — z ramienia min. robót 
publ. dyrektor biura projektów i 
budowy kanałów żeglugi — inż. 
Skałka, z ramienia min. przem. 
| handlu, zastępca naczelnika wy- 
działu komunikacji st. referent Jan 
<ięba, z min. pracy f opieki spo- 
iecznej inż. Aleksander Mingman, 
Ż min. spraw wewn. st. referent 
Wydziału samorz. Józef Gronow- 
ski, z ministerjum spraw wojsko- 
Wych i sztabu generalnego, ko- 
Mandor Wagner, Miklaszewski, 
dyrektor biura pracy społecznej, 
Tedaktor czasopisma. „Gmina“ 
Wiadystaw Makarczyk, jako de- 
gat sejmiku pow. łaskiego, czło- 
lek rady wojewódzkiej wojew. 
Ódzkiego oraz rady zjazdu i inż. 
afał Mierzyński z tow. propa- 
audy budowy dróg i budowli 
Wodnych w Polsce. 
Ze sfer finansowych wybitny 
Udział w zebraniu przyjął prezes 
anku kredytowego Leonard Bo- 
iński, 

Dyskusję, w której wzięli u- 
Azia? przedstawiciele ministerstw, 
čagait marszałek Trąmpczyński, 
Wykazując upośledzenie Polski 
Bod względem komunikacji oraz 
ikome wyzyskanie znakomitej 
p naturalnej sieci dróg wod- 
ye 


„Z sali odezytowej“. 


__. Zainteresowanie krajami polar- 
demi w świecie naukowym jest 
dardzo wielkie, Wiele zjawisk, 
_ dotyczących zasadniczych poglą- 
dów na kulę ziemską, tam mo- 
Żna obserwować. Wiele zagadek 
laukowych można będzie rozwią- 
 tać po dokładnem zbadaniu tych 
rain, 
, Niezależnie od czysto nauko- 
_Wego zajęcia się krajami poza 
kołem biegunowem istnieje dru- 
BI motyw natury jakby sporto- 
Wej, ale w najszlachetniejszem 
*naczeniu. Lodowata pustynia jest 
uęcącym terenem zmagania się 
potęgi ludzkiej woli z przemocą 
sezlitosnych żywiołów. Obszary 
Arktyku i antarktyku są wyzna- 
fone punktami waloych bitew 
owieka z naturą, świadectwa- 
Mi pomnikowego bohaterstwa no- 
Wożytnego człowieka. Wreszcie 
względy natury gospodarczej gra- 
4 niemałą rolę w sprawie po- 
<nawania krain polarnych. Nieo- 
Disane bogactwo fauny morskiej, 
Żródło zysków od _ dziesiątców, 
leżeji nie od setek lat, a w osta- 
Mich czasach możność eksploata- 
ll skarbów mineralnych powo- 
małą do życia górnicze osady, jak 
Ap. na Szpicbergach, 
„ Jedna z najpoważniejszych wy- 
Draw naukowych w okresie po- 
Wojennym, podróż Rasmussena 
do północnych krańców Grenlan- 
dji, jest dalszym dowodem owe- 
Ro zainteresowania się krajami 
bolarnemi. 
Udział polaków w tych pra- 
tach i badaniach nie jest bez 
taczenia. Wystarczy tutaj przy- 
 Bomnieć Dobrowolskiego, człon- 
ką wyprawy belgijskiej do Antar- 
ktygy, autora jedynego w Swoim 
mdzaju dzieła: „Historja natural- 
lą lodu“. Bliższe wybrzeża Pół- 
 locnego Oceanu Lodowatego pod- 
as wielkiej wojny deptała sto- 
„Ba polskiego żołnierza, murmań- 
» yka, którego epopeję pod bia- 
ami polarnej zorzy tak pięknie 
Adtworzył nieodżałowany Mala- 
 ,ż6wski. W okresie przedwojen- 
“Ym gość z Polski na wybrzeżu 


p 


i. 


b. 


Warszawa, 6 grudnia. 


Czas pokoju, jaki obecnie prze- 
żywamy wykorzystać winniśmy 
na wytężoną, usilną pracę, zmie- 
rzającą do jaknajwiększego uprze- 
mysłowienia, skanalizowania, a 
tem samem, podniesienia stanu 
ekonomicznego państwa. 

Niewystarczająca ilość taboru 

kolejowego „oraz jego przełado- 
wanie, woła wprost o jaknaj- 
szybszą budowę kanałów, które, 
przyjmując masowe ładunki wę- 
gla, kartofli, buraków dla cukro- 
wni, zboża, umożliwiając tani do- 
wóz surowców dla naszych fa- 
bryk, nawozów sztucznych dla 
rolnictwa, sprowadzą najzupełniej- 
szy przewrót w dotychczasowych 
naszych stosunkach gospodar- 
czych. 
Prezes Bobiński wyraził słowa 
uznania dla planu tow. podjęcia 
sprawy dróg wodnych przez or- 
ganizacje samorządowe, zapew- 
niając ze swej strony, iż bank 
kredytowy, jako instytucja przez 
filje swe szeroko w kraju rozga- 
łęziona, podejmie się przy współ- 
udziale samorządów komunalnych 
zebrać potrzebne fundusze ze sfer 
zainteresowanych: rolnictwa, prze- 
mysłu i handlu, by, o ile możno- 
sci, jaknajmniej korzystać z po- 
mocy kapitału zagranicznego. 

Inżynier Mierzyński, zaznaczy- 
wszy doniosłość podjętej organi- 
zacji, zakończył słowami nadziei, 
iż, gdy naród cały jednością sil- 
ny, stanie u warsztatu narodowej 
pracy, jutrzenka lepszych dni za- 
błysnąć nam musi. 


Oceanu Lodowatego — to najczę” 
ściej polityczny zesłaniec. 
Dąbrowskie koło T. N. S. W., 
dzięki obywatelskiej uczynności 
dr. A. Piwowara, miało możność 
zapoznania się z naturą i chara- 
kterem ludności i przyrody wy- 
brzeży Oceanu Lodowaiego, na 
podstawie własnych studjów i 
obserwacji szanownego prelegen- 
ta. Burzliwy ocean, olbrzymie 
przestrzenie pustkowi tundry, dziel- 
ny i szlachetay lud osadniczy, 
walka samojedów z przybyszami, 
osobliwość stosunków społecz- 
nych, nieoczekiwane na dalekiej 
północy w tak dodatnim sensie 
przeróżne naukowe zagadnienia— 
wszystko to złożyło się na całość 
niezmiernie ciekawą i wywołało 
rzeźwiące i krzepiące wrażenie, 
jakie zawsze daje to, co Zerom- 
ski nazwał „Wiatrem od morza“. 
Tenes 


Kronika. 
Kalendarzyk. 
Dziś Ambrożego. 

Jutro N. M, P. M. P. 

Wsch. słońca 7.38 


Piątek. | Zach. 3,55 


Skandaliczne awantury. 
Okazuje Się, iż władze wojskowe 
nie przedsięwzięły żadnych kro- 


ków, mających na celu spokojne 


przeprowadzenie obecnego pobo.- 
ru, to też ekscesy popisowych 
zaczęły przybierać skandaliczne 
rozmiary. 

Wczoraj np. w pociągu przy- 
chodzącym do Sosnowca o godz. 
11,30 w południe, jechała wię- 
ksza partja poborowych z Za- 
wiercia. Zamiast urządzić dla nich 
punkt zborny w -zawierciu, a na- 
stępnie odstawić wszystkich do 
Będzina pod eskortą, puszczano 
ich samopas, to też pijany mo- 
tłoch powybijał szyby prawie we 


wszystkich wagonach, zdemolo- 
wał urządzenie wewnętrzne, a kie- 
dy już nie było na czem wyła- 
dować nadmiaru energji, wszczę- 
to z pasażerami gwatitowną bój- 
kę. Kiedy w jednym wagonie 
ujrzano policjanta, kilku awan- 
turników rzuciło się nań, chcąc 
go wyrzucić przez okno. 
Skorzystawszy z zatrzymania 
pociągu, który pijany tłum kilka- 


Geny Towarzystwa 


metrów wzwyż. 


Dąbrowskiego. 


N 


na okres od 1 do 15 grudnia 1923 r. 
ZWIĄZEK WYTWORCOW WĘGLA KAMIENNEGO W POLSCE 


podaje do wiadomości odbiorców ceny netto franko sortownia, które pobierarie 

będą za poszczególne gatunkii sortymenty węgla, wysłanego z kopalń w grudniu 

r. b. od I do 15 włącznie do stacji, leżących wewnątrz granic Rzeczypospolitej. 
Ceny podane są w markach za tonnę. 


krotnie dla zabawy zatrzymywał 
w drodze, policjant wyrwał się 
z rąk rozjuszonych pijaków i wy- 
dostał się z wagonu. 

Dopiero po przybyciu pociągu 
do Będzina, zjawił się patrol woj- 
skowy, który odprowadził całą 
paczkę do koszar, pijanymi zaś 


awanturnikami zajęła się policja. 
Zapytać również należy, dla- 
czego władze wojskowe pozwa- 


Geny zasadnicze dla kopalń Zagłębia Dąbrowskiego (rót Solvay) 
trtoszonych w Lwiązłu Wytwórców Wenla Kamiennego w Polsce 


Gruby, kostki | Ai Ii Mk. 11.000.000 Miał z grysikiem 3.800.000 
Kostka Il 10.600.000 Miał bez grysiku 3.000.000 
Orzech I 10.200.000 Pospółka I 6.800.000 
Orzech II 9.200.000 Pospółka II 5.800.000 
Orzech III 71.500.000 Pospółka Ill 5.100.000 
Grysik 7.000.000 Niesortowany 71.600.000 


Wymienione ceny, za uwzględnieniem podanych niżej zastrzeżeń, obowiązują kopalnie: 
„T-wa Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych Sosnowieckich w Sosnowcu, T-wa Górniczo-Przemy- 
słowego „Saturn“ w Czeladzi, Towarzystwa Warszawskiego Kopalń Węgla i Zakładów Hutniczych 
w Niemcach, Bezimiennego Towarzystwa Kopalń Węgla „Czeladź“ w Czeladzi, Grodzieckiego 
Towarzystwa Kopalń Węgla i Zakładów Przemysłowych w Grodźcu i Spółki Akcyjnej Przemysłu 
Górniczego „Łagisza* w Łagiszy, z następującemi zastrzeżeniami: 


a) Cena 11.000.000 mk. za tonnę stosowaną będzie do sortymentów węgla od 
60 milimetrów wzwyż, cepa zaś 10.600.000 mk. za tonnę do sortymentów od 
40 do 60 milimetrów. 


b) Towarzystwo Sosnowieckie za miał z grysikiem pobierać będzie cenę 
3.600.000 mk., za miał bez grysiku 2.800.000 mk., a za pospółkę I (pier- 
wszą) z kopalni Klimontów 6,200,000 mk, Pozatem za wszystkie sortymenty 
węgla z kopalni Modrzejów będzie ` pobierać dopłatę do cen zasadni- 
czych w wysokości 5 °/⁄ (pięć procent.) 

c) Towarzystwo Saturn — za wszystkie sortymenty węgla z kopalni „Mars“ 
oprócz miału, pobierać będzie ceny wyższe od cen zasadniczych o 10%, ` 
(dziesięć procentów). 


d) Towarzystwo Warszawskie —za wszystkie sortymenty węgla z kop. „Feliks“ 
pobierać będzie ceny wyższe od cen zasadniczych o 10 (dziesięć) procent. 


I 


Zakłady Solvay W 


limetrów wzwyż. 


ili. 


IV 


| 
4 | 
Cena 11.000.000 mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od 40 mm. wzwyż: | 


Wszystkie wyżej wyszczególnione ceny są podane bez podatku państwowego oraz bez | 
opłat komunalnych od wysyłanego węgla. Podatki i opłaty te, a również całkowity podatek stem- | 
plowy od umowy i połowa podatku stemplowego od rachunku obciążają odbiorcę węgla. Należ: | 
ności z tego tytułu wypływające będą podawane w rachunkach. 


mira 


lają na gromadzenie się tłumu 
gapiów przed koszarami, utru- 
daiających przejście i zakłócają- 
cych spokój. 

Należy przypuszczać, iż wczo- 
rajsze ekscesy zmuszą władze 
wojskowe do zajęcia się pozosta- 
łymi popisowymi, mającymi przy- 
być w dniach najbliższych do 
koszar. 


Polsce (Grodziec I) 


Gruby, kostki I, Il I orzech I 11.730.060 

Orzech Il 10.160.000 

Pospółka I 6.400.000 rl 

Pospółka Il 5.580.000 

Miał z grysikiem 3.880.000 | 
a) Cena 11,730,000 mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od 40 mi- 


| 
Ceny kopalń Zagłębia Krakowskiego zrzeszonych w Związku Wytwórców Wogla Kamiennego w Polste. 


Galicyjskie Towarzystwo Anonimowe „Luigi“ w Litiążu, Sierszańskie Zakłady Górnicze $. A. 
i Towarzystwo Anonimowe Górnicza-Przemysłowe „Rory“ w- forach, 


Gruby, kostki I i II, Orzech I A 11.730.060 
Orzech | B 10.160.000 
Orzech Il 1.280.000 
Pospółka 6.140.000 
Mial 2.960.000 


a) Cena 11.730.000 Mk. za tonnę stosuje się do sortymentów węgla od 40 mili- | 


b) Towarzystwo Bory za węgiel myty pobierać będzie dopłatę do cen za- l 
sadniczych w wysokości 10 */, (dziesięć procent.) HI 


Gruby, kostki I i II — 11.000.000. 


Ceny pozostałych sortymentów jednakowe z zasadniczemi cenami Zagłębia 


Jaworzniekie Komunalne Kopalnie Węgla $. A. | 
| 


my" 
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„! SK R A“ — płatek 7 grudnia 1923 roku. 


O zwrot składek. Przy zbie- 
raniu ofiar na różne cele rozsy- 
iane są częstokroć osobom zna- 
jomym listy, ma których ofiaro- 
dawcy własnoręcznie wpisują zło- 
żone składki. 

Jest rzeczą znaną, iż o zwrot 
list tych trzeba niekiedy gwałto- 
wnie się upominać, zbierający bO- 
wiem z tych czy innych powo- 
dów, nie spieszą się z ich odda- 
Diem. 

Ostatnio, doszły nas pogłoski, 
iż niektórzy z posiadaczy takich 
list przetizymują zebrane kwoty 
całemi miesiącami, co ze wzglę- 
du na spadek marki, jest rzeczą 


, miedopuszczalną, ze względu zaś 
ma cel, 
etycznym. 


postępkiem wysoce nie 


Może notatka powyższa pobu- 
dzi opieszałych do zwrotu wszy” 
stkica przetrzymywanych list 
składkowych, oczywiście razem 


"z zebraną gotówką. 


Echa katastrofy. Jak już do- 
nosiliśmy, większość robót gór= 
niczych w pokładzie redenow- 
skim na kopalni Reden, została 
już dość dawno uruchomiona, za 
wyjątkiem kilku, znajdujących się 
w pobliżu miejsca, gdzie wybuchł 


pożar. 

- Ponieważ ścisła obserwacja za- 
bezpieczonych miejsc i tam o- 
chronnych wykazała, iż ogień 
został zduszony, w tych dniach 
ma nastąpić otwarcie tam i zba- 
danie ogniska pożaru. 

Wszelkie brednie, rozpowsze- 
chniane przez jedno z pism krą- 
kowskich, o jakimś nowym wy- 
buchu pożaru i znalezieniu kilku 
fur kości, uważać należy za wy- 
mysł jakiegoś chorego, czy też 


= świadomie rozpowszechniającego 
kłamliwe wieści, 


Tyius plamisty. W Dąbro- 
wie zaczynają się mnożyć wypa* 
dki tyfusu plamistego. 

Dotychczas stwierdzono kilka 
wypadków tej choroby, zawleczo= 
nej prawdopodobnie z innych 
ckolic. Wydział zdrowia przed= 
sięwziął energiczne kroki, celem 
stłumienia groźnej epidemji. 


Dobry projekt. Ponieważ u- 
trzymywanie w czystości chodni- 
ków i ulic jest w czasach dzi- 


= siejszych wysoce kłopotliwe ił 


kosztowne, prezydent Dąbrowy, 
p. Seroka, chciał na wzór Zacho- 
du, urządzić kolumny miejskie, 
złożone z kobiet i inwalidów, 
którzyby w rannych godzinach 
doprowadzali miasto do porządku. 

Oczywiście potrzeba na to go- 
tówki i p. prezydent zwrócił się 
do zarządu miasta, aby opraco- 
wać plan akcji i odpowiednio 
opodatkować wszystkich  oby= 
wateli. 

Narazie pozostało wszystko w 
sferze projektów, gdyż żaden z 
obywateli nie kwapi się ze zre- 
alizowaniem pomysłu, większość 


|, powiem woli płacić minimalne 


kary za utrzymywania swych po- 
sesji w. nieporządku. 


Koncert, Sosnowieckie T-wo 
śpiewacze urządza w dniu 8 bm. 
o godzinie 7,30 koncert w sali 
gimnazjum męskiego im, Staszy- 
ca w Pogoni przy ulicy Dietlow= 
skiej; wykonanie zapowiada się 
świetnie., 3318 


Pienarne posiedzenie’ dele- 
gacji! Na środę zostało zwołane 
plenarne posiedzenie delegacji do 
walki z drożyzną. Aby posiedze- 
nie było prawomocne powinno 
się było stawić przynajmniej 20 
osób, a przybyło tylko 5 czionków 
deleg, Webec tego przewodniczą- 
cy delegacji, wicepr. Siłuszek, 
przedposiedzeniową  pogawędką 
zamknął oświadczeniem, że po- 
siedzenie się nie odbędzie Czyż- 
by się już miało ku końcowi de- 
legacji drożyźnianej?, 


Sprawy o lichwę. Sąd pokoju 
do walki z drożyzną skazał we 
środę następujące osoby: Moszka 
Abramczyka na 50 miijonów mk. 
grzywny, Lewka Abramczyka na 
25 miljonów mk. Salę Skórę na 


materjałów po cenach lichwiar. 
Ponadto materjały zakwestjono- 
wane uległy konfiskacie. 

Stanisław  Wierzchowski za 
sprzedaż chleba po cenach li- 
chwiarskich został skazany na 2 
tygodnie aresztu i 5 miljonów 
mk. grzywny. 


Wycofanie znaczków po- 
cztowych. Ministerjum poczt. i 
telegrafów zarządzą wycofanie z 
obiegu z dniem 1 stycznia 1924r. 
następujących poczto ych zna- 
czków opłaty: 50, 100, 200, 400 
i 1,000 markowych, tudzież do- 
płaty: 50, 100, 200, 500 marko- 
wych. Równocześnie oznajmia się, 
iż wspomniane znaczki, znajdu- 
jące się w posiadaniu publiczno- 
ści, mogą być wymienione w 
Urzędach pocztowych również w 
terminie do dnia 1 stycznia 1923 
r. na znaczki wyższej wartości Z 
tem jednak ograniczeniem, że bę* 
dą w dobrym stanie i w ilości 


nie mniejszej, niż 10 sztuk w je- 


dnej wartości. 


Kradzieże. |Jakóbowi Sląza- 
kowi ze wsi Zabijak i Janowi 
Bańce z Bukowna niejaki Ana- 
stazy Klama skradł z kieszeni 
15 milionów marek, Sprawę wraz 
z aresztowanym odesłało do sę- 
dziego Il rewiru w Sosnowcu. 


— Helenie Ginsberg ze sklepu 
przy ul. Modrzejowskiej Feliks 


Pawłowski ze Sląska skradł parę. 


rękawiczek wartości 700,000 mk. 
Sprawę skierowano do sądu po- 
koju Il okręgu w Sosnowcu. 


— Prywer- Lewickiej nieznany 
sprawća skradł wraz z torebką 
gotówką 2 miljony marek i róże 
ne przedmioty na ogólną sumę 
12 miljonów marek. Dochodze- 
nie w toku. 

— Nieznany sprawca za Dpo- 
mocą dobranego klucza dostał 
się do mieszkania Jana Szypuł- 
kowskiego przy l. Aleja 12 i 
skradł garderobę wartości 100 
miljonów marek. 


— Z mieszkania Marji Łapot 
przy ulicy Targowej 4 nieznany 
sprawca skradł garderobę warto- 
ści 100 miljonów marek, 


Z teatru. 


Dziś Grodziec — zabawna a 
finezyjna „Pani Mouton“, Do- 
chód przeznaczony na cel do- 
broczynny. 


„Wesele* Wyspiańskiego — 
ukaże się jeszcze dwukrotnie na 
naszej scenie — popołudniu, ju= 
tro w sobotę z powodu święta i 
w niedzielę. Początek przedsta» 
wień godz. 4-ta. 


„Szafir“ — premjera. Sztu- 
ka o świetnym założeniu i ory- 
ginalnym temacie Lakatosa „Sza- 
fir“ — ukaże się na jutrzejszym 
sobotnim przedstawieniu. Reży- 
seruje R. Tański, Nowe dekora- 
cje pendzla dekoratora Szymczy= 
ka, „Szafir“ powtórzony będzie 
na niedzielnym przedstawieniu. 


„Koncert Śliwińskiego. Praw- 
dziwa uczta artystyczna czeka nas 
w nadchodzący poniedziałek w 
teatrze miejscowym. Porwie nas 
swoją mistrzowską grą Józef Sli- 
wiński, który specjalnie przyjeż- 
dża na ten dzień na skutek za- 
proszenia Komitetu, ażeby wy- 
stąpić w koncercie, z którego 
czysty dochód przeznaczony bę- 
dzie na budowę pomnika Chopi- 
na. Początek 0 godz. 8,30 wiecz. 
Bilety są rozchwytywane, bo 
wszyscy chcą się przyczynić do 
wzniosłego celu i zarazem nie 
stracić sposobności -usłyszenia 
mistrza tonów. 

Poniedziałek — Będzin — 
zajmujący a oryginalny „Szafir“, 

Wtorek — Dąbrowa — te- 
atr „Kometa“ — „Wesele“ Wy- 
spiańskiegv. 

Sroda — Saturn. Na zasile- 
nie funduszu straży ochotniczej, 
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SPIESZCIE !!! 


BERD URD CUD TEP BDO GOO SUE CFO 
SPIESZCIĘ |!!! 

Od poniedziałku 3 do niedzieli 10 b.m. 
Największy miijardowy film! 


Kino „ZAGŁOBA“ 


—— 


©0900 


£$*90000000 
j 


Największy miljardowy film! 
który przewyższa wszystkie dotychczas widziane, szumnie reklamowane arcydzieła 


„Męczennica miłości" 


wielki wstrząsający dramat w 11-tu aktach podług powieści GRIFFITHA, 


W bohaterskiej roii Liljana Gish róne wiaccmi vnin uma 
Qd poniedziałku 10-go grudnia 

i CUDO KINEMATOGRAFJI 

Złote dziecko!!! 


j MARJA ANTONINA OSBORNE 


ofiara wielkiej katastrofy morskiej. 
g3030000 20000000 TED DEO RAD 
6 BUD AGO BURY GRA MRD EMG CRO GÓW 


Wkrótce! 


Dawno oczekiwany wielki dziejowy film 


Tragedia zamku sandomierskiego $Ą 


Nr. 276. 


Kino „ZAGLOBA“ 


ned 


—— 


= 


„Dwie sieroty“. 


ANONS! 


Wkrótce! 


Ba 
& a áá © 
© 
Od poniedziałku 3 grudnia ë Kino „SE INKS 3 i dni następne 3 
© ©00500300000000900-00000 
Co się działo w domach pod nr. nr. 47, 15 i 22 opowie Wam © 
RASKOLNIKOW 9 
OH 39 9 
8 dramat w 7-miu częściach, podług powieści Dostojewskiego „ZBRODNIA 1 KARA“. è - 
H Film wykonany przez zespół teatru Stanisławskiego. e 
Ws "o $ p je NF Tylko 2 dm! ' d 
SZ o... PODWOINY PROGRAME O" Od 11-go grudnia .B 
83 „Każda chce porucznika* i inj ji i 8 
8 farsa w 4-ch częśc. z ulubieńcaini publiczności ranice LUBIE dlll l iiy f 
© OSSI OSWALDA i HARRY LUDTKE. sg 
O Sensacja! Pi z a ER dramat otlary wielkiej rewolucji. w 
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degrają „Wesele* Wyspiańskiego. 
Początek o godz. 7,30 wlecz. 


Sprzedaż biletów na powyż- 
szy repertuar wszędzie rozpo- 
częta. 


Skrzynka do listów. 


Do Redakcji „Iskry“ 
w Sosnowcu. 


Uprzejmie prosimy o umiesz- 
czenie następującego sprostowa- 
nia artykułu „iskry* z dnia 20 
listopada r. b. wydrukowanego 
pod nagłówkiem: „Wiece nie- 
dzielne w Sosnowcu (występ pp. 
Wyspiańskiego i Zbiegniewskie- 


Mylnem jest posądzenie, jako- 
by w organizacji związku nau- 
czycielstwa polskiego szkół po- 
wszechnych uprawiana była w 
sposób ordynarnie wyraźny po- 
lityka, Przypominamy, że zwią- 
zek ten jest organizacją wyłącz- 
nie zawodową, co jednak nie 
przeszkadza, że w organizacji tej 
grupuje się nauczycielstwo, nale- 
żące do różnych obozów poli- 
tycznych. Związek jednak broni 
zasady, Że nauczyciel, jako wy- 
chowawca, powinien i musi stać, 
zarówno jak i sama szkoła, poza 
wszelką polityką. I dlatego na- 
uczycielstwo nie może dopuścić 
do tego, aby pod maską „kon- 
ferencji nauczycielskiej“ u- 
rządzano zebrania polityczne dla 
nauczycielstwa, jak to miało miej- 
sce właśnie w dniu 20 listupada 
r. b, Bo aczkolwiek ogłoszenie, 
umieszczone w „lskrze“, brzmia- 
ło: „konferencja nauczycielstwa 
szkół średnich 1 powszechnych 
starostwa będzińskiego“, — to je- 
dnak na wstępie samego zebra- 
nia p. poseł Falkowski oświad- 
czył, że to jest zebranie politycz- 
ne, zwołane wyłącznie dla nau- 
czycieli przez związek ludowo- 
narodowy, co naturalnie, musiało 
wywołać zrozumiałe zdziwienie 
wśród zgromadzonego  nauczy- 
cielstwa. Nic tedy dziwnego, że 
pp. Wyspiański i Zbiegniewski 
w imieniu nauczycielstwa kate- 
gorycznie zaprotestowali przeciw 
jmprowizowaniu podobnych wy- 
stępów, było to bowiem ich o- 
bowiązkiem, jako przedstawicieli 


mataat An nnęsns=onin]|zkiah nic 
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wspólnego z polityką nie mają- 
cych. 

P. Zbiegniewski nigdy nie pro- 
testował przeciw  uczęszczaniu 
nauczycieli, członków związku 
p. n. s, p, na zebrania związku 
ludowo-narodowego, w tych je- 
dnak okolicznościach wystąpienie 
to nie podrywało, lecz przeciw= 
nie — ratowało powagę wycho- 
wawców młodego pokolenia, któ- 
rzy w sprawach politycznych. są 
dostatecznie zorjentowani. Nato- 
miast autorytet nauczycieli pod- 
rywają takie wyrażenia, jak na- 
stępujący zwrot wymienionego 
artykułu „Iskry“: „Na wiec mieli 
się zjawić nauczyciele... ażeby 
móc rozszerzyć Swój horyzont 
myślowy, który, Okazało się, nie 
należy do kategorii najszerszych*, 

Krzywdzącem | z prawdą nie- 
zgodnem jest również twierdze- 
nie autora tegoż artykułu, jakoby 
ostatni wiec Nauczycielstwa Za- 
głębia Dąbrowskiego miał jaki- 
kolwiek związek z wywrotową 
akcją przeciw państwu polskie- 
mu; natomiast prawdą jest, że p. 
Wyspiański na wymienionym 
wiecu złożył jako reterent oświad- 
czenie, Że nauczycielstwo, jak 
było dotąd, tak i nadal pozosta- 
nie jednym z- najważniejszych 
czynników, broniących państwo 
polskie przez zagładę ze strony 
sił, rozpętanych przez nięsumien- 
ność współobywateli. 


Zarząd związku p. n. S$. p. 
oddział le, Sosnowcu. 
rka rm Day 


Telefon nocny. 


(Godzina 2-ga w nocy.). 
~ 


Dalsze szczegóły w sprawie 
daworzyny. 
Warszawa, 6 grudnia. 

Ministerium spraw zagranicz- 
nych otrzymało dalsze szczegóły 
o decyzji międzynarodowego try- 
bunału w Hadze w sprawie Ja- 
worzyny. Teza polska utrzymy- 
wała, że poprzednia decyzia nie 
jest jeszcze Ostateczną, natomiast 
czesi upierali się przy tem, że 
kwestja granicy już jest przesą- 
dzona. Trybunał  międzynarodo- 
wy zgodził się z tezą polską i 


nrzażł Że  decrzią  panrzednia 


3333655555335339 


była ostateczną i jak już dono” 
siliśmy, odesłał wobec tego spra* 
wę do ponownej decyzji rady li< 
gi narodów. | 


Echa mordów krakowskich. 
; Kraków, 6 grudnia. 
„Kurjer Wieczorny“ donosi: 

Dziś rano zawezwany został do 

komisarjatu przy ul Siemiradz 

kiej urzędnik pocztowy Leo 

Fuks celem przesłuchania go W 

związku z wypadkami 6 listop% 

da, Podczas przesłuchania Fuk 

w wielkiem zdenerwowaniu prze” 

bił się nożem. Nieprzytomne” 

go przewieziono do szpitalż: 

Stan jego jest beznadziejny. 


Nowy szef departamentu 
intendentury. 


Warszawa, 6 grudnia. 


t 
Szefem departamentu intende” 
tury ministerjum spraw wojsko” 
wych został mianowany gel 
Norwid-Neugebauer b. dowód 
ca 28 dyw. piechoty. $ 
Pohory urzędników. f 
Warszawa, 6 grudnia. 


Prezydjum rady ministrów 10” 
resłało nowy okólnik w sprawić 
regulowania poborów  urzędni” 
ków, na mocy którego urzędni 
15 b. m. otrzvmają dodatek 
wysokości 54 proc. poborów z 
1 grudnia i jednocześnie dodate 
wyrównawczy obliczony na zaś” 
dzie nowej ustawy o oposażeń!: 
urzędników. W  rezuitacię już 
w grudniu otrzymają pełne up0 
sażenie według nowej ustawy * 
wszelkie różnice zaległe, nato” 
miast wypłacaaie jakichkolwić 
zasiłków świątecznych mie je 
przewidziane. 

"amami i? 
f 


Reklama 
jest dáwignią kandu! 


